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Rada Naczelna PPS
Przemówienie tow. Premiera Osóbki-Morawskiego

Warsz a w a, 2. 4. — W ciągu obrad 
niedzielnych Rady Naczelnej PPS, prze­
wodniczący CKW PPS tow. Osóbka-Mo 
rawski omówił sytuację polityczną, wy­
tworzoną po odrzuceniu przez PSL pro­
pozycji bloku wyborczego, wskazując na 
to, że decyzja kierownictwa PSL przy­
czyniła się w pewnym stopniu do wyjaś­
nienia sytuacji politycznej w kraju.

Polega
ćwierć miliona członków

Mówca analizuje wzrost liczebny par­
tii, której szeregi zwiększyły się z circa
12.000 członków przed wojną do circa
250.000 obecnie i polemizuje z poglądem 
ludzi, którzy nie zawsze dobrze rozumie­
ją jej linię ideowo-polityczną. Polska 
nie chce dopuścić do powstania „stosun­
ków greckich'‘, nie chce, by obcy rząd 
decydował o sprawach polityki kraju, o 
sprawach wyborów.

Nie pozwolimy —stwierdza mówca — 
by o naszych sprawach decydował kto­
kolwiek poza rządem i narodem polskim.

Bezwzględna walka 
z reakcją

W ostrych słowach mówi tow. Osóbka- 
Morawski o walce, jaką reakcja prowa­
dzi z -demokratyczną Polską. Metody, 
stosowane w tej walce charakteryzują 
fakty mordowania, w białostockim chło­
pów za zdanie świadczeń rzeczowych, 
charakteryzuje terror stosowany przez 
Andersa wobec tych, którzy pragną po­
wrócić do kraju; charakteryzuje prze­
ciwdziałanie przez reakcyjną emigrację 
w Ameryce akcji pomocy Polsce.

Tragiczna historia powstania war­
szawskiego świadczy dobitnie, że ludzie 
ci nie cofają się przed niczym, by .zdo­
być dla siebie władzę. Walka nasza z 
reakcją musi być prowadzona bez­
względnie.

Nasz slosunek do Związku Radzieckiego
Mówca analizuje stosunek do Polski 

Zw. Radzieckiego i pewnych kół na za­
chodzie, W sprawie granic zachodnich 
mieliśmy i mamy potężne poparcie Zw. 
Radzieckiego wtedy, gdy Churchill i 
zwolennicy jego wśród Polaków nie 
chcieli uznać naszych praw do tych gra­
nic. Polityka Churchillów nie może nie 
wywołać zastrzeżeń wśród nas. Niem­
cy otrzymują pomoc w żywności, mimo, 
że od lat tuczyli się kosztem całej Euro­
py. Mówca przypomina również osiąg­
nięcia emigracją polskiej w Zw. Radziec­
kim i porównuje ją z wynikami działal­
ności emigracji na zachodzie.

Emigracja polska w Z w. Radzieckim 
dała Polsce wspaniale uzbrojoną armię, 
której udział w walkach z Niemcami 
miał znaczenie nie tylko wojskowe, ale 
i moralncHpolityczne.

Za uzbrojenie i wyekwipowanie armii 
i za pomoc,. okazaną naszej emigracji, 
Tw, Radziecki nie żąda zapłaty. Żoł- 
lierz polski na zachodzie, który przele­

wał krew w walce z hitleryzmem, nie 
mdże jednak, wskutek działalności re­
akcyjnej emigracji wrócić do kraju ja­
ko zwycięzca, zaś za pracę i walkę tych 
żołnierzy każą nam płacić miliony fun­
tów szterlingóyr.

Przyjaźń nasza ze Zw. Radzieckim 
jest nam potrzebna obecnie i w przy­
szłości. Trzeba, żebyśmy mieli ż ZSRR, 
nie tylko sąsiada, z którym uregulowa­
liśmy wszystkie spory, ale i serdecznego 
sojusznika, który w potrzebie szczerze 
i uczciwie nam pomoże. Na tym polega 
realna polityka ugruntowania naszej nie­
podległości. >

Sprawa referendum
Mówca przechodzi do omówienia 

sprawy referendum. Referendum ma 
umożliwić narodowi wypowiedzenie się 
co do wszystkich wielkich spraw, który­
mi żyje społeczeństwo. Jeśli zapytamy 
chłopa, czy robotnika — mówi tow. 
Osóbka-Morawski — czy akceptuje re­
formę rolną, to robotnik i chłop napew- 
no odpowiedzą, że akceptują ją. Jeśli 
zapytamy, czy akceptuje nacjonalizację 
przemysłu, to również odpowie — że 
akceptuje. Jeśli zapytamy obywatela, 
czy akceptuje nasze granice oparte o 
Odrę i Nysę, to odpowiedź będzie pozy­
tywna. Referendum pogłębi dokonany 
już przełom w narodzie polskim i roz­
wieje płonne nadzieje reakcji.

Współpraca z innymi partiami
leży umieć odróżnić góry od mas, ele­
menty demokratyczne od niedemokra­
tycznych i przyciągnąć wszystkie zdro­
we elementy do obozu demokratycz­
nego..

Mówca kończy apelem o zwarcie sze­
regów partii, by w ten sposób przyczy­
nić się do budowy i utrwalenia niepod­
ległej Polski Demokratycznej. (PAP).

Omawiając sprawę współpracy PPS 
z innymi partiami, tow. Osóbka-Moraw- 
ski stwierdza, że najważniejszą rzeczą 
jest utrzymanie jedności klasy robotni­
czej. Linia PPS jest linią trwałego jed­
nolitego frontu z Polską Partią Robotni­
czą.

PPS współpracuje ściśle ze Stronnic­
twem Ludowym i ze Stronnictwem De­
mokratycznym. W szeregach PSL na-

O b r a d y
Tow. Cyrankiewicz o zadaniach PPS

Warszawa,  2. 3. Dnia 31 marca br. 
rozpoczęły się obradjy Rady Naczelnej PPS. 
Obrady zagaił przewodniczący Rady Naczel­
nej PPS, wiceprezydent KRN tow. Szwalbe, 
poczym sekretarz generalny CKW PPS, J. Cy­
rankiewicz w dłuższym przemówieniu okre­
ślił zadania PPS na tle historycznych prze­
mian, zachodzących w św i ecie.

Ną wstępie awego przemówienia tow. Cy­
rankiewicz wezwał zebranych do uczczenia 
pamięci niedawno zmarłego bohaterskiego 
bojownika socjalistycznego o wolnośó Hisz­
panii — Largo Caballero, Omawiając rozwój 
wypadków w Polsce, tow. Cyrakiewicz wska­
zuje, że PPS gotowa jest drogą, przebytą w 
ciężkim trudzie, iść dalej, broniąc osiągnię­

tych zdobycy. Pomocy w tym dziele dokaże 
ochotnicza milicja obywatelska.

Rzeczywistość — 
najlepszym nauczycielem

My nie chcemy bić przed nikiem pokło­
nów, ale też nie chcemy, aby ktoś usiłował 
przyzwyczajać masy do bicia pokłonów le­
gendzie opo.fycji i odpowiednim nazwiskom. 
Wielka szkoda, że z za pięknych posągów, 
jak „absolutna wolność*1, „wolność prasy“, 
„wolność słowa" odsłania się Anders i Racz- 
kiewicz. Dzisiaj mistyfikacja i chowanie się 
za hasła demokratyczne jest zrozumiałe, po­
nieważ po rozgromieniu faszyzmu reakcja wy­
cofała się na drugą linię oporu, która była już 
przygotowana podczas wojny.

Omawiając takif-kę reakcji, zwalczającej 
•w Polsce PPS i PPR, mówca podkreśla, że 
pepesowca musi cieszyć to, że pewne rzeczy 
w Polsce wogóle zostały zrobione, .niezależ­
nie od tego, jaki by! skład poszczególnych 
partii robotniczych. Poza. tym wierzymy, ze 
rzeczywistość jest i będzie najlepszym nau­
czycielem dla wszystkich. Ta rzeczywistość 
sprawi, że fronty walki z reakcją będą coraz 
wyraźniejsze. Takim wyraźnym frontem na­
szej ofensywy będzie proponowane przez nas 
referendum. Siturmy, którymi Churchill usi­
łuje odtrąbywać siły międzynarodowej reak­
cji, słyszane są także przez nas, jako Pola­
ków. Takie powiedzenie Churchilla, jak to, 
że rząd Polski został zachęcony do wtargnię­
cia daleko w głąb Niemiec, na skutek czego 
dokonywa się obecnie masowe wysiedlenie

milionów niemców na wielką skałę, o jakie) 
się nikomu nie śniło, takie powiedzenie po 
zwoli zrozumieć, o co właściwie chodzi mię­
dzynarodowej reakcji i jak tę walkę Roz­
grywać.

Wnioski, świadczące zresztą o słuszności 
naszych przewidywań, będą to, o jakich mó­
wiliśmy na Radzie Naczelnej 4 listopada. 
Wczoraj burżuazja niemiecka była bazą ma­
sową dla Hitlera, dziś otrząsa się z dezorien­
tacji, wywołanej klęską, jutro będzie się sta­
wała świadoirfym czynnikiem rewanżu, wy­
grywającym przeciwieństwa międzynarodowe.

Chcemy być samodzielnym 
czynnikiem pokoju

Najgłębiej w świadomości naszej zakorze­
nić się musi przekonanie, że prawdziwy i 
trwały pokój na świecie musi być powszech­
ny, i że gwarancją pokoju musi być współ­
praca trzech wielkich mocarstw: USA, Wiel­
kiej Brytanii i ZSRR. Będziemy się do utrwa­
lenia pokoju europejskiego przyczyniać przez 
politykę szczerej współpracy z państwami są­
siednimi, przez- ugruntowaną przyjaźń Ze 
Związkiem Radzieckim, przez współpracę 1 
przyjaźń- ze wszystkimi demokratycznym? 
państwami świata, ale chcemy być samo­
dzielnym czynnikiem pokoju, nie chcenfty na­
tomiast być obiektem międzynarodowych gier, 
nie chcemy być piłką na sposób grecki, pod­
rzuconą. Niesienie haseł niepodległość i so­
cjalizm poprzez polską rzeczywistość, wyo­
brażam sobie tylko w jednolitym froncie * 
PPR. W tym widzimy gwarancję naszej szcze­
rości i naszą legitymację i prawo do wzajem­
nego poszanowania. (PAP)

U c h w a ł y
Przez wspólną walkę o demokrację do zwycięstwa bloku wyborczego

Warezawa,  2.4. Rada Naczelna PPS 
stwierdza. że rozwój sytuacji politycznej na 
terenie międzynarodowym i w kraju całko­
wicie potwierdza słuszność lir-ii politycznej 
PPS, ustalonej od chwili odrodzenia jawnej 
działalności w Lublinie, poprzez kongres 
czerwcowy, Radę Naczelną z 4 listopada 
1015 r., po ostatniej uchwale CKW PPS. 
Rada Naczelna stwierdza, te polityka PPS, 
oparta o jednolity front klasy robotniczej 
i o sojusz ze Zw. Radzieckim, sprawiła, że 
w jedności działanie z PPR można było 
przeprowadzić zasadnicze reformy społecz­
nej nacjonalizację przemysłłu i .reformę

Rada Naczelna wysunęła 4 listopada 1945 
roku, inic" *%wę stworzenia bloku wybor­
czego w*szj _£ich stronnictw demokratycz­
nych.. stojących na platformie rządu Jedno­
ści Narodowej. Inicjatywa PPS została zro­
zumiali przez większość stronnictw wcho­
dzących w- skład rządu Jedności Narodowej, 
co znalazło swój wyraz w uchwałach PPR, 
SL i SD.

Wysunięte zasady porozumienia dawały 
pełną gwarancję równo rzęd noóri partii 
wchodząych w skład- bloku wyborczego, 
dawały pewn-e gwarancje normalizacji sto­
sunków- politycznych. PSL odrzuciło plat­
formę bloku wyborczego wszystkich stron­
nictw demokratycznych, żąda’ąc równo­
cześnie dla siebie większości w przyszłej 
reprezentacji społeczeństwa- Rada Naczel­
na stwierdza, że w tych warunkach odpo­
wiedzialność za zaognienie atmosfery poli­
tycznej w kraju spada na PSL.

Rada Naczelna oświadcza, że zgodnie 
z dotychczasową swą linią, PPS idzie do 
wyborów- bezwzględni® na platformie bloku 
demokratycznego, do którego cztery stron­
nictwa: PPS, PPR, SL I SD zgłosiły, już 
swój akces.

Rada Naczelna wzywa organizacje par­
tyjne do zacieśnienia jednolitości frontu 
klasy robotniczej, jatko podstawy wspólnej 
walki o demokrację i zwycięstwo bloku de­
mokratycznego w wyborach. Rada Naczel- 
r-a uważa, że nadeszła chwila, w której 
konieczne jest jasne wyrażenie woli mas 
ludowych wobec najbardziej zasadniczych 
zagadnień konstrukcyjnych, ustrojowych i

politycznych. Dlatego Rada Naczelna PPS 
występuje wobec wszystkich stronnictw 
demokratyczT-ych z wnioskiem o zorgani­
zowanie w Polsce referendum ludowego-

Rada Naczelna wyraża przekonanie, że 
odpowiednia postawa mas ludowych, raz 
na zawsze przekreśli wszystkie złudne na­
dzieje rodzimego wszetmictwa i międzyna­
rodowej reakcji wielkokapitalistycznej, u- 
trwalając w- ten sposób niepodległość i su­
werenność Polski.

Rada Naczelna upoważnia CKW partii 
f jego komisję polityczną do uzgodnienia 
wniosku i referendum 1 udoWe z PPR i do 
postawienia uzgodnionego wąiosku na cen­
tralnej komisji porozumiewawczej stron­
nictw’ demokratycznych.

Okres obecny Rada Naczelna PPS pole­
ca całej organizacji partyjnej wykorzystać 
dla pogłębienia w całym narodzie polskim 
świadomości konieczności jednolitego blo­
ku demokratycznego w nadchodzących wy­
borach.

Rada Naczelna PPS uważa,*że realizacja 
i pogłębienie reform społecznych w Polsce 
zależne jest od pracy kaśdego obywatela 
na powierzonym mu odcinku.

Rada Naczeelna podkreśla ź całym na­
ciskiem, że PPS jest partią jednolitof,ronto­
wą-

W Zw. Radzieckim widzi PPS ni® tylko 
militarnego, ale 1 ideologicznego rozg.romi- 
ciela hitleryzmu: niezbędny czynnik kształ­
tującego się pokoju świata i sprzymierzo­
nego międzynarodowego proletariatu w 
walce o postęp ludzkości.

Rada Naczelna PPS wzywa całą klasę 
robotniczą, ażeby— pomni swych doświad­
czeń i klęsk, pomna klęski w Niemczech w 
r. 1933, straszliwych skutków tej klęski, 
murem stanęła w jednolitym froncie, obro­
ty tych wszystkich zdobyczy, które Stą w 
bardzo trudnych warunkach powojennych 
realizowanym początkiem budowy socjali- - 
zmu.

Silna PPS, strażniczka postępu społecz-* 
nego i niepodległości — to najw-ażniejszy 
oręż mas pracujących, kujący drogę do 
Polski socjalistycznej. .(PAP),
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Z procesu w Norymberdze
5 — 1

„Jeżeli przegramy łę wojnę, ło Boże, zlituj się nad nami!
Ribbentrop zeznaje na temat zaatakowania Polski, Norwegii, Danii, Belgii i Zw. Radzieckiego

Norymberga.  Na czwartkowym po­
siedzeniu Międzynarodowego Trybunału w 
Norymberdze zezrawłla sekretarka Rjb- 
bentropa, Małgorza.a Blank, która zajmo­
wała tj stanowisko od r. 1938 aż do końca 
wojny- Twierdziła ona, iż Ribbentrop był 
całą duszą oddany Hitlerowi i dokładał 
wszelkich starań, aby wykonać wszystkie 
zlecenia Hitlera i pozyskać jego zaufanie- 
Scharakteryzowała ona Ribbemtropa? jaka 
człowieka spokojnego, pozostającego całko­
wicie pod wpływem Hitlera. Ribbei>trop 
jedyny z całego otoczenia Hitlera przewi­
dział od samego początku, że Anglia wy 
powie wojnę Rzeszy niemieckiej, o ile Niem 
cy zaatakują Polskę. Świadek zeznał rów­
nież. iż zimą 1914 r*. Ribbentrop starał się 
nawiązać kontakt z sojusznikami w celu 
przyspieszenia zakończenia wojny za po­
średnictwem konsula niemieckiego w Liz­
bonie, ambasadora przy Watykanie i am- 

x basodora'niemieckiego w Madrycie.
Następnym świadkiem, powołanym przez 

obronę Ribbenrropa. by! tłumacz Hitlera, 
dr. Otto Schmidt, który był obecny podczas 
rozmowy, jaka miała miejsce między Rib- 
bertropetm a brytyjskim ambasadorem 
Hendersonem w ministerstwie spraw za­
granicznych w Berlinie na 2 dni przed 
atakiem niemieckim na Polskę. Atmosfera 
była naładowana elektrycznością — ozraj-, 
mił Schmidt- — Ribben;rop był niesłycha­
nie zdenerwowany. Memorandum zostało 
odczytane Hendersonowi, nie pozwoloro 
mu jednąk ra dokładniejsze zapoznanie 
ęię z tego treścią. ..Wobec tego, iż sir Na- 
viille Henderson nie znał dobrze języka 
r-iemieckiego, wątpiłem', czy zrozumiał na­
leżycie treść dokumentu. Spojrzałem na 
Hibbentropa. gdyż miałem zamiar przetłu­
maczyć memorandum na język angielski, 
lecz Henderson nie zażądał przekładu**

Świadek opisał, jak w dniu 3 września 
1939 r. w pałacu kanclerskim przetłuma­
czył Hitlerowi ul imatum, wręczone przez 
ambasadora brytyjskiego. ..Zapanowała 
grobowa cisza. Hitler siedział w fotelu w 
głębokiej zadumie, poczym zwrócił się do 
Ribbentropa z zapytaniem: „Cóż my teraz 
uczynimy?** Przywódcy partyjni byli nie­
słychanie przygnębieni. Goebbels oświad­
czył: „Jeżeli przegramy tę wojnę, to. Boże, 
zlituj się nad nami**. Na zapytanie pro­
kuratora brytyjskiego Maxwel Fyfe‘a. 
świadek potwierdził, iż głównym celem 
przywódców hitlerowskich było ustarowie- 
nie hegemonii niemieckiej w Europie przez 
przyłączenie do Rzeszy wszystkich państw 
posługujących się językiem niemieckim, 
oraz przez aneksję krajów pokonanych pxi 
hasłem zdobycia przestrzeni życiowej.

Na piątkowym posiedzeniu Trybunału 
Międzynarodowego w Norymberdze prze­
wodniczący Lawreice zwrócił uwagę wszy­
stkim oskarżonym, zeznania, dotyczące 
„niesprawiedliwości* traktatu wersal sk i e- 
go“, są niedopuszczalne.

B. minister spraw zagranicznych Rzeszy, 
Ribbentrop zeznał, iż od r. 1933 do *1937 
pracował rad doprowadzeniem do porozu­
mienia między Wielką Brytanią a Niem­
cami. „Hitler pragnął porozumienia z W 
Brytanią — twierdzi Ribbentrop — lecz 
Francję uważa! za odwiecznego wroga Nie­
miec. Udało mi się przekonać Hitlera, iż 
zawarcie traktatu z Wielką Brytinią uza­
leżnione Je®t od porozumieli a z Francją.

„Zanim zostałem mianowany ambasa­
dorem w Wielkiej Brytanii — oświadczył 
Ribbentrop — starałem się kilkakrotnie 
doprowadzić do spotkania między brytyj­
skim premierem Baldwinem & Hitlerem.

Hitler wyraził zgodę na udanie się do 
Wielkiej Brytanii, lecz premier brytyjski 
w ostatriej'chwili zmienił swój zamiar, 
twierdząc, iż niektóre koła w Wielkiej 
Brytanii są przeciwne tej konferencji.-Ja 
sam udałem 6ię do Wielkiej Brytanii z za­
miarem pogłębienia przyjaźni niemiecko- 
bryty jakiej, lecz wojna domowa w Hisz­
panii niezmlerrde utrudniła moje zadanie.
, Ribbentrop twierdził, iż doskonale zda­
wał sobie sprawę, że * roku na rok wzra­
stała w Wielkiej Brytanii niechęć wzglę­
dem Rzeszy, Hitler zaś ciągła jeszcze ma­
rzył o zawarciu traktatu. Ostrzegałem 
nie raz Hitlera, że Brytyjczycy 6ą narodem 
bohaterskim i będą wałczyli do ostatka w 
obronie Imperium- Starałem się być do­
brym narodowym 60cjali«stą i zawsze byłem 
dumny z tego. że rtależę do niewielkiej 
grupy idealistów, których jedynym celem 
było przywrócenie godności Rzeszy. Nie 
byłem jednak nigdy antysemitą i Jako 
wierzący chrześcijanin nigdy nie mogłem 
zrozumieć stosunku partii względem ko- 
leioła“.

Ribbentrop opowiedział o swojej podróży
do Moskwy w r- 1939. Oświadczył on, iż 

‘Polska sprzeciwiała się oddaniu Gdańska 
i korytaarza tylko dlatego, że liczyła na 
pomoc Wielkiej Brytanii i Francji.

„Kiedy otrzymałem ostatnią notę polską, 
nie wierzyłem moim oczom. Wiadomość o '

ratyfikacji sojuszu brytyjsko - polskiego 
nadeszła do Berlina mniej więcej j.dno- 
cześnie z oświadczeniem Włoch, iż w razie 
wojpy nie będą mogły udzielić pomocy 
Rzeszy niemieckiej- Oświadczyłem Hitlero­
wi, iż należy niezwłocznie zaprzestać przy­
gotowań do uderzenia na Polskę, gdyż so­
jusz ten oznacza wojnę z Wielką Brytanią. 
Kiedy w dniu 29 sierpnia, ambasador bry­
tyjski w Berlinie Henderson zaproponował, 
iż Wielka Brytania gotowa jest pośredni­
czyć między Warszawą a Berlinem. Hitler 
dał Polakom 24 godziny do namysłu**. Rib­
bentrop twierdził, iż nie było to ultimatum, 

.lecz w razie odrzucenia żądania niemiec­
kiego przez rząd polski, wzrosłoby niepo­
miernie niebezpieczeństwo konfliktu zbroj­
nego. Opisując ogólnie znane spotkanie 
swoje z Hendersonem o północy 30 sierp­
nia 1939 r-, Ribbentrop zeznał, iż Hitler za­
bronił mu wręczyć Hendersonowi odpis do­
kumentu. „Przeczytałem Hendersonowi pr> 
pozycje Hitlera dla Polski i domyśliłem się 
z jego zachowania, że Wielka Brytania nie 
jest przygotowana do wojny, i zaskoczona 
rozwojem sytuacji. Reakcja radia war­
szawskiego na propozycje niemieckie byłą 
ostra. Hitler zawiadomił mnie w rocy na 
1 września, że wydał rozkaz wojskom nie­
mieckim uderzenia na Polskę- Życzyłem 
mu wiele szczęścia**.

Na sobotnim posiedzeniu, h. niemiecki 
minister spraw ra granicznych Ribbentrop 
oświadczył. i>ż Hitler powziął decyzję za­
atakowania Norwegii i Darii po otrzyma-, 
niu wiadomości wywiadu niemieckiego, 
że wojska brytyjskie zamierzają lądować w 
obu państwach. „Zwróciłam uwagę Hitlero­
wi — zeznał Ribbentrop — że Norwegia jest 
państwem neutralnym i że z Dania za­
warliśmy pakt o nieagresji, lecz fuehrer 
wytłumaczył mi.-iż sytuacja jest niesły­
chanie groźna. Hitler zażądał, aby wysłać 
noty do rządów tych państw. Okupacja 
niemiecka obsadzi oba państwa. Okupacja 
nierpiecka zaoszczędziła Norwegii i Danii 
bardzo wielu cierpień. Oddaliśmy tym kra­

jom wielką przysługę i traktowaliśmy je 
jako państwa zaprzyjaźnione. W dalszych 
latach wojny m/ueieliśmy zaostrzyć kurs 
wobec silnej działalności wrogich ajjen- 
tów“- '

Tymi samymi argumentami' bronił Rib­
bentrop uderzenie armii niemieckiej na 
Belgię, twierdząc, iż Hitler pragnął uprze­
dzić atak sojuszników na Zagłębie Ruhry. 
Zdaniem jego, ówczesny premier brytyjski 
Chamberlain i francuski, Daładier, opraco­
wali wspólny plan uderzenia na Rzeszę po 
przez państwa neutralne.

Zapytany, czym było umotywowane u- 
derzenie na Związek Radżiecki, RiŁhentrop 
zeznał, iź Hitler zdawał sohis sprawę, że 
Włochy gą słabe, Stany Zjednoczone odr 
roszą się wrogo do Rzeszy i prędzej, ozy 
później przystąpią do wojny, a stosunek 
Japonii do Niemiec był niepewny. Obawia­
jąc się, iż może nastąpić inwazja na zacho­
dzie, Hitler rozpoczął wojnę prewencyjną-

Zdarłem Rąbbentropa cele porozumie­
nia z Japonią były trojakie: umożliwie­
nie Japonii rozwiązania zagadnienia chiń­
skiego, izolacja Wielkiej Brytanii i za­
szachowanie Stanów Zjednoczonych. Kilka 
minut później Ribbentrop sam sobie za­
przeczył, przyzna;ąc, iż starał się nakłonić 
Japonię do ataku na Singapur i miał na­
dzieję, że Japonia uderzy również na Zw. 
Radziecki.

Po klęsce stalingradizkiej i załamaniu 
się Włoch, Ribbentrop był zdania, iż nale­
ży zawrzeć pokój ze Związkiem Radziec­
kim, zebrać wszystkie eiły na zachodzie, 
abŷ  w ter.!, sposób wyrosić na sojuszni­
kach zawarcie pokoju. Z początku Hitler 
oc^zucił ten pomysł jako defetys‘yezny, lecz 

'po* kapitulacji Wioch zaczął zastanawiać 
się nad propozycjami Ribbentropa. Pragnął 
jednak odnieść jeszcze przed tym jakiś 
wielki sukces militarny. Po deklaracji w 
Casablanca o bezwarunkowej kapitulacji, 
Hitler doszedł do przekonania, że należy 
walczyć do końca.

Dar żołnierzy polskich w Anglii 
dla wojska polskiego

Warszawą. (PAP). Żołnierze Obo­
zów Repatriacyjnych w Anglii nr. nr. 83, 
84, 86, i 90 w oczekiwaniu na uprag­
niony powrót do kraju, zakupili z dobro­
wolnych składek oraz z dochodów, ze­
branych z imprez teatralno-oświatowych 
i kantyny żołnierskiej — 14 mikrosko­
pów, êpidiaskop, aparat kinematogra­
ficzny oraz sprzęt i materiał lekarski i 
przesłali cały wymieniony sprzęt do 
dyspozycji Naczelnego Dowódcy WP.

Poza wyszczególnionymi darami w 
przesyłce znajdują się maszyny do pi­
sania i liczenia, instrumenty muzyczne, 
materiał kancelaryjny, warsztatowy, 
sportowy, czekolada, owoce suszone, cu­

kierki oraz 60 funtów azterlingów w go­
tówce.

Do przesyłki dołączony został dar 
żołnierzy polskich z Lubeki w formie ar­
tykułów żywnościowych, oraz dar ks. 
kapelana Góreckiego Edmunda w posta­
ci 5-ciu radioodbiorników.

Wymieniony sprzęt i materiał roz­
dzielony został zgodnie z życzeniami 
ofiarodawców.

Naczelne Dowództwo Wojska Pol­
skiego przekazało ofiarodawcom gorące 
podziękowanie od Wojska Polskiego i 
życzenia szybkiego i szczęśliwego po­
wrotu do kraju.

Solidarność polsko-francuska 
jest niezawodna

Straż nad Odra. i straż nad Renem
Paryż. (ZAP). Wojewoda szczeciń­

ski Borkowicz podczas swego pobytu w 
Paryżu udzielił wywiadu prasowego na 
temat, interesujący naród polski i fran­
cuski: -utrzymania w ryzach Niemców.

„Polska straż nad Odrą — mówił wo­
jewoda — i francuska straż nad Renem 
są wspólnym zabezpieczeniem przed za­
borczością niemiecką. Solidarność pol­
sko-francuska, w każdej okazji nieza­
wodna i w ostatniej wojnie nie zmniej­
szyła się. Tkwi ona głęboko w sercach

Polaków i Francuzów. Dowodem tego 
jest choćby opieka, jaką Polacy mimo 
wielkich trudności otaczali w czasie woj­
ny Francuzów, znajdujących się w nie­
woli niemieckiej na ziemiach Polski, 
oraz fakt nakładania biało-czerwonych 
opasek przez Francuzów w dniach od­
wrotu niemieckiego".

Sprawa Zagłębia Ruhry jest dla Fran­
cji tak samo ważna jak dla Polski zie­
mie nad Odrą. Jedne i drugie, wróciw­
szy pod władanie prawych dziedziców, 
są czynnikiem bezpieczeństwa Europy.

Konferencja przedstawicieli ludności polskiej 
w Republice Liłewskiei

200 tysięcy Polaków zarejestrowanych na wyjazd do Polski
Moskwa. (PAP). W Wilnie odbyła 

się konferencja działaczy Związku Pa­
triotów Polskich Republiki Litewskiej. 
Zebrani wysłuchali referatu przewodni­
czącego Wileńskiego Zarządu Obwodo­
wego ZPP, Jana Szkopa „o zdobyczach 
robotnika i chłopa w Polsce odrodzo- 
nej“, po czym referat, „o sytuacji poli­
tycznej w Polsce i na'arenie międzyna­
rodowej" wygłosił przedstawiciel Zarzą­
du Głównego ZPP . Gabriel Kaufman. 
Jak wynika z danych przytoczonych w 
referacie zastępcy głównego pełnomocni­

ka dla spraw repatriacji, prof. Abramo­
wicza, ogółem z republiki, litewskiej wy­
jechało do Polski, na zasadzie umowy 
między rządem polskim i litewskim, oko­
ło 80.000 Polaków. W chwili obecnej 
zarejestrowanych na wyjazd do Polski 
jest jeszcze ponad 200.000 osób. W cią­
gu marca wyruszyło z Wilna 5 pociągów 
do Polski, a z całej Republiki Litewskiej 
28 transportów. . Razem wyjechało 33 
transportami około 26,000 Polaków, 
przeważnie rolnicy. Ludność wiejska 
wywiozła z £pbą bydło i ruchomości, (w)

 ̂ 4 #
Marszałek Żymierski 

wśród marynarzy
Gdynia,  2. 4. Marszalek Rola - Ży« 

mierski, w ramach pobytu swego na Wy-̂  
brzeżn, przeprowadzi! inspekcję marynark  ̂
wojennej w oddziałach lądowych i na o- 
krętach w porcie wojennym- Naczelny do­
wódca dokonał odznaczenia szeregu zasłu­
żonych oficerów, podoficerów i marynarzy.

Ohydne morderstwo
w Krakowie

*

Kraków,  2. 4. Kraków stal się widow­
nią strasznego morderstwa dokonanego na 
osobie dr. Romana Martiniego, wiceproku­
ratora sądu w Krakowie. Nieznani sprawcy 
wtargnęli w nocy z soboty na niedzielę do 
mieszkania i dokonali mordu p?zez uderze­
nie tępym, narzędziem w głowę- Władze 
prowadzą dochodzenie. (PAP).

NSZ-owcy zamordowali 
9 wojskowych radzieckich

Łódź- Na stacji Czastary w pow. wie? 
luńskim zjawiła się grupa kobiet i męż­
czyzn w mundurach wojska polskiego. Gdy 
pociąg wjechał na stację, rzekomi wojsko­
wi wyciągnęli broń i steroryzowali obsługą 
kolejową, pasażerów pociągu i 9 wojsko­
wych radzieckich, jadących w wagonie 
służbowym. Wojskowych wyprowadzono z 
wagonu i zamordowano.

MO. Pow- wieluńskiego wraz z patrola­
mi innych powiatów w wynika pościgu 
i kilkugodzinnej walki z bandytami, ujęła 
4 mężczyzn i 2 kobiety koło wsi Wiewiórka. 
Aresztowani są członkami NSZ i jak stwier 
dzają ich zeznania, napada na pociąg do­
konała banda NSZ. Pościg za pozostałymi 
członkami bandy trwa. (PAP).

V
,30 marca minęło dwadzieścia lat od 

chwili, gdy odszedł od nas w zaświaty je­
den z współtwórców i przywódca polskiej 
spółdzielczości — Romuald Miekzairski-

Urodzony w 1871 r. w powiecie piotrkow­
skim jako syn listonosza, już od najmłod­
szych łat zetknął się z nędzą ludzką, której 
goryczy sam zresztą zaznał. Posiadąjac wy­
jątkowo silny charakter i zalety, które da­
ły Mu siłę do usuwania przeszkód, wybija 
się szybko wśród współczesnego Mu otocze­
nia. Żądza czynu pcha Go na drogi pracy 
podziemnej, za którą cierpi w -więzieniach, 
a następnie tuła się przez lat 13 na obczyź­
nie. Po powrocie do kraju rzuca się Miel- 
czarski w wir pracy społecznej, która daje 
Mu pełnię zadowolenia. Między innymi jest 
organizatorem Towarzystwa Kooperaty- 
stów, inicjuje plan zbudowania hurtowni 
Stowarzyszeń Spożywców, a wreszcie, co 
nazwać można triumfem Jego życia, do­
konuje scalenia spółdzielni spożywców w 
jeden związek — Spółdzielni Spożywców 
RP-, którego jest Prezesem zarządu przez 
lat 14.

W 20 rocznicę zgonu dego wielkiego Po­
laka, patrioty i leadera spółdzielczości, ca­
ły odrodzony polski ruch spółdzielczy chyli 
komie czoła wobec czynów swego ducho­
wego przywódcy. TS.

UMÓW Z
Praga,  2. 4. Jak donosi dziennik czeski 

„Praca**, z więzienia w Bernie Morawskiej 
zbiegło 432 niemieckich przestępców wojenfl 
nych. Między inn. znajduje się kilkunastu czo­
łowych gestapowców, którzy w okresie ist­
nienia protektoratu Czech i Moraw zajmowali 
wybitne stanowiska. Czeskim władzom bez­
pieczeństwa udało się ująć 22 zbiegów. (PAP)

t e  pary fiołów mim dla H ienia
Ber l i n (ZAP). Plan gospodarczy, o- 

pracowany przez Międzysojuszniczą Komi­
sję. przewiduje wprawdzie obniżenie 6topy 
życiowej Niemców o 30 proc. w stosunku 
do r. 1939, niemniej jednak przewiduje wy­
sokie normy zaopatrzenia w odzież i obu­
wie- Przewidziano, że przemysł niemiecki 
ma wyprodukować tyle obuwia, aby Ala 
każdego Niemca były 2 pary rocznie (1,1 
par butów na osobę).

*
Uwaga  Redakcj i :  Przydział ten ■-  

weżamy conajmniej za wysoce niesłuszny. 
To zbyt daleko wysunięty humanitaryzm 
Międzysojusznicza Komisja nie powinn^fc 
zapominać o tym, jak Niemcy traktowa^^ 
ludność w krajach okupowanych, a szcze­
gólnie w Polsce. Jeżeli jni przemysł nie­
miecki wykazuje tak wysoki stopień pro­
dukcji, to w każdym razie nadmiar tej 
produkcji w pierwszym rzędzie powinien 
być przeznaczony dla ludności tych krajów* 
które zos aly przez Niemców obrabowane 
wzgl. których ludność dziś — na skutek 
okupacyjne) gospodarki i krzywdzących 
przydziałów — cierpi na brak obuwia-
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Po 'wyborach w Grecji
Londyn, 2. 4. — W kołach poli­

tycznych oceniają, że 67% uprawnio-, 
nych do głosowania i umieszczonych na 
listach wyborczych złożyło głosy w cza­
sie wyborów niedzielnych w Grecji.

Podkreśla się, że przy sporządzaniu 
list wyborczych pominięto rozmyślnie 
dużą ilość obywateli, rekrutujących się 
ze sfer robotniczych, co do których wia-v 
domo było, że powstrzymają się od gło­
sowania, i którzy nie reklamowali nie­
ścisłości list. Według wstępnych infor- 
macyj blok stronnictw monarchistycz- 
nych zdobył 200 na 350 mandatów.

Premier Sofulis złożył w imieniu rzą­
du rezygnację na ręce regenta, który 
prosił go o wykonywanie obowiązków do 
czasu utworzenia nowego rządu.

Misja utworzenia rządu powierzona 
będzie Tsaldarisowi, przywódcy partii 
,populistów. Oświadczył on, że partia je­
go wypowiada się za szybkim powrotem 
króla i nie czuje się związana z termi­
nem 1948 roku, w którym to roku we­
dług pierwotnej decyzji miał być prze­
prowadzony plebiscyt w tej sprawie. 
W dniu 1 kwietnia odbyło się posiedze- 

, nie partii populistów. Komunikatu nie 
ogłoszono.

Agencja Reutera donosi, ̂ e w 3200 
obwodach wyborczych złożono na partię 
populistów 155.487 głosów, na blok cen­
tralny — 67.578, a na liberałów 49,790 
głosów. (PAP),

Konferencja prasowa 
u ministra Tagarowa ■

Ł ó d z, 2. 4. W dnia 30 bm. bawiący w 
Łodzi na czele misji handlowej, minister 
pełnomocny Bułgarii p. Tagarow, w roz­

mowie z dziennikarzami podzielił się wra­
żeniami pobytu w Łodzi oraz udzieli! od­
powiedzi na pytania, dotyczące życia poli­
tycznego, kulturalnego i gospodarczegi Buł­
garii. W serdecznej rozmowiwe z dzienni­
karzami min. Tagarow dał wyraz przeko­
naniu, że przyjaźń polsko - bułgarska bę­
dzie kontynuowana dla dobra wszystkich 
narodów słowiańskich ! innyołi v wolność 
przemysłu metalowego, Bułgaria będzie 
mogła dostarczyć Polsce tytoniu, skór su­
rowych, ol î eterycznych, rud mangano­
wych, chromowych, barytu, a przede 
wszstkim owoców w sianie świeżym i mro­
żonym oraz wina.

Po konferencji delegacja zwiedziła gar­
barnię „Saturn", fabrykę papierosów Pol­
skiego Monopolu Tytoniowego w Łodzi, 
oraz wielkie zakłady przemysłu włókien­
niczego dawn, Krusche i Ender w Pabia­
nicach.

W dniu 31 bm. delegacja udała się w 
dalszą drogę, celem zwiedzenia ośrodków 
przemysłu na Śląsku- (PAP).

Nowy gabinet belgijski
' Bruks e l a ,  2. 4. Ogłoszono tu listę no­

wego gabinetu belgiejskiego, do którego 
weszło: 8 socjalistów, 6 liberałów, 4 komu­
nistów*

Na czele gabinetu staną! van Akker, 
który równocześnie zachowa! resort kopalń 
węgla. Poza tym do gabinetu wszedł Henn 
Spaak, jako minister spraw zagranicznych 
f handlu zagranicznego. (PAP).

i e m O d z y s k a n y c h
(Od wł as nych korespondentów).

ELBLĄG
Z życia PW i WF w Elbląga

Ostatnio na terenie miaeta Elbląga zo­
stał zreorganizowany - Komitet PW i WF ze 
składem osobowym: przewodniczący — Pre­
zydent miia®ta ob. J. Skarżyński, komendant 
PW — ob. SzkwarkowTikć Edward, sekretarz 
— Grochowski Jan, interndant ob. Walentow- 
fiki Brunon, sekcja -adan.-go&p. — por. Mich- 
lowski Wiiktor, sekcja Wych. i Prop. — por. 
Budkiewicz Ferdynand, sekcja WF — kapt» 
rez. Piątkowski Wiktor. _

Zjmćerze®:a Mr.ejsknego Komitetu PW i 
WF na najbliższy okres, to: opracowanie pla­
nu pfacy na okres wiosenny, budżetu, obję­
cie w administrację wszelki-ch urządEeń spor* 
tcvwych, oraz rejestracja sprzętu WF na tere­
nie miasta i kalendarzyka imprez dtp.

W rwtiązku z reorganizacją Komitetu PW 
i WF odbędzie się w pierwszych dniach kwie­
tnia br. zebranie informacyjne WF w sali Do­
mu Ludowego, ul. Rokossowskiego, z iastępu- 
jącym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie ze­
brania; 2) referat programowy; 3) dyskusja, 
4) wnioski i powzięcie uchwał.

Data a cza® zebrania zostaną podane w 
imiennych zaproszeniach, które zostały już 
rozesłane do wszystkich instytucji aa terenie 
miasta.- Ze względu na doniosłość zagadnie­
nia zorganizowani a życia sportowego nsiiasta 
na nowych zasadach, obecność jak najwięk­
szej ilości przedstawicieli klubów i organiza­
cji sportowych, tak również i miłośników spor­
tu, jest bardzo pożądaną.

Z Urzędu Stanu Cywilnego
w czasie od 25. II. do 24. III. 1946

Urodzenia! Roman ś Zofia Koseccy — 
syn; Józef d Kazimiera Ciążkowscy — córka; 
Józef d Halina Łopuszańscy — syn; Eugeniusz 
i Stanisława Bierek — córka; Zygmunt i Ja­
nina Gfilntiew.sey — cónka; Tadeusz i Helena 
Ziemińscy — syn; Julian i Janina Luks — 
syn; Wacław d Bronisława Żelakiewiez — 
syn; Mirosław i Barbara Zalewscy — syn; 
Witold ć Irena Mikosza — syn; Roman i Ja­
nina Dąbrowscy — córka; Ludomir i Wła­
dysława Błeszczyńscy — syn; poza tym nie­
ślubne 1 płci męskiej i 1 płen żeńskiej.

Związek małżeński zawarli: Bolesław
Trzarkoma z Domicylą Krystynopofeką. obaj 
z Elbląga; Maksymilian Kukliński i Regina 
Pawlak, z Elbląga; Bernard Bernardzik i Ire­
na Aduszkiewicz z Elbląga; Mateusz Obprka 
i Anna Gamola z Elbląga; Stanisław Adam­
kiewicz i Janina CiesTak z Elbląga: Stani­
sław Ciucbta a Stanisława Bando z Elbląga; 
Bronisław Nogala i Halina Skrzypkowska z 
Elbląga; Adam Barnaś i Maria Sobków z El­
bląga; Brunon Walentowski i Marianna Jani­
na Jankowska z Elbląga; Stanisław Wierzbic­
ki 1 Irena Sasim z Elbląga; Stanisław Wojdy- 
na i Janina Mączyńska z Elbląga; Jan Pie- 
tryczyn i Anna Grzegorczyk z Elbląga; Stani­
sław Miller J Zofia Kuflewicz z Elbląga; Jan 
Zdrojewski i Irena Kurzyńeka z Elbląga, 
Henryk Chłystek i Janina Kanecka z . Elblą 
ga; Mieczysław Lamot i Wiktoria Chechłac* 
z Elbląga; Stanisław Florysiak i Izabela Ma­
łecka z Elbląga; Kazimierz Urban i Irena Ro­
sło ńsk a z Elbląg a,

ZgonV; Janina Fromk, Heleną Kamipska, 
Anna Jaworska, Antoni Chudzik, Stanisław 
Kołodziej, Ryszard Mazurek, Bolesław Łyż- 
niewski, Kazimierz Domański, Piotr Mich- 
niewacz, Jerzy Sandak, Mirosław Stefański j 
Zofia Pydek, wszyscy z Elbląga.

Zdniem 29 marca 1946 miasto Elbląg li­
czy 27.881 mieszkańców, w czym. 15.5% po­
laków, 12.233 niemców oraz 52 obcokrajow­
ców. „ s

V

Utworzenie noweoo H e l i i p o
Sof ia,  2. 4. Oficjalnie podano do wia­

domości, iż premier Georgiew utworzył no­
wy rząd bułgarski, składający się z przed­
stawiciel frontu ojczyźnianego. Gabinet 
składający się z 4 przedstawicieli partii 
„Zreno“, 4 komunistów, 2 socjalistów, 1 ra­
dykała, 4 przedstawicieli partii hidowelj, 
uzyska! aprobatę radzieckich władz woj­
skowych, działających w imieniu sojuszni­
czej komisji kontrolnej. Dokładny skład 
gabinetu podamy w dniu jutrzejszym.

Zgon loifin Garta
Londyn,  2. 4. Były gubernator Mal­

ty i wysoki komisarz Palestyny, lord Gort, 
zmarł w dniu 31 marca w Londynie. (PAP)

Nowe zasady wymiany nawozów sztucznych
na zboże

Komunikat Ministerstwa Aprowizacji i Handlu
Z dniem 23 bm.. zasady wymiany na­

wozów sztucznych na zboże zostały 
zmienione w sposób bardzo korzystny 
dla rolników, którzy wykonali świadcze­
nia rzeczowe. W myśl zarządzenia go­
spodarstwa rolne do 2 ha gruntów or­
nych, które wykonały conajmniej 50% 
dostaw zboża, oraz gospodarstwa więk­
sze, które wykonały conajmniej 100% 
dostaw zboża, mogą wymieniać zboże na 
nawozy w następującym stosunku wy­
miennym: , ; f

Za 100 kg azotniaku, superfosfatu, 
siarczanu amonu, wapńamonu lub soli 
potasowej — rolnik dostarcza 50 kg ży­
ta, owsa lub jęczmienia, «albo 30 kg psze­
nicy. . "i _

Za 100 kg saletry lub sajetrzaku — 
rolnik dostarcza 65 kg żyta, owsa lub 
jęcztaienia, albo 38 kg pszenicy.

Stosunek ten jest znacznie korzyst­
niejszy dla rolników niż dotychczasowy.

Rolnicy, którzy już uprzednio doko­
nali wymiany zboża na nawozy przy za­
stosowaniu dotychczasowych norm wy­
miennych, mają prawo bezpłatnie otrzy­
mać nawozy w ilości uzupełniającej do 
norm przewidzianych nowym zarządze­
niem.

Dla rolników, którzy jeszcze nie wy­
konali 100%, względnie 50% (rolnicy do 
2 ha) dostaw zboża, dotychczasowy sto­
sunek wymienny pozostaje bez zmiany.

Niezależnie od wymiany, rolnikom, 
którzy wykonali 100% dostaw zboża, 
przysługuje prawo kupna nawozów po 
cenach komercyjnych, a mianowicie: po 
600 zł za q azotniaku, superfosfatu, siar­
czanu amonu, wapńamonu lub soli po­
tasowej oraz po 1.000 zł. za q saletry 
iub saletrzaku.

W ten sposób nawozy będą mogli na­
bywać również ci rolnicy, którzy po cał­
kowitym wykonaniu świadczeń rzeczo­
wych nie mają już zboża do wymiany.

— Z teatru. W ubiegłą sobotę d niedzielę 
w sali „Uniwersytetu Powszechnego" w El­
blągu wystawiono rewię pt. „Uśmiech wio­
sny", wykonaną przez zespół Wydzća Li Kul- 
turalno-Oświaibowegcn, która przyniosła suk­
ces artystyczny i finansowy. Jeśii sdę zważy, 
że zespół składał się przeważnie z amatorów, 
to w całej pelini uwypoikliiła się praca, jaką 
kierownictwo włożyło w to przedstawienie 
Akompaniament w kierunku muzycznym spo­
czywał w fajkowych rękach ob. Anny Fedo- 
rowóczowej, zaś skecze wyreżyserował ob. 
Romaniszyu Bronisław, art. dram. W przed­
stawieniu wzięła również udział ob. Wiktoria 
Budki e w i cz-Skw a rc ze wsk. a, art. op, War­
szawskiej i wielu ansnych.

Jak się dowiadujemy, w przygotowaniu 
znajduje się świetna komedia w 3 aktach 
„Czar Munduru" Turskiego, która ukaże się 
na scenach naszego miasta* w początkach 
kwietnia.

— Chłopca do roznoszenia gazet poszukuje 
Agentura „Głosu Pomorza" w Elblągu, ulica 
Sienikiewacza 4a.

OLSZTYN
— Energiczna działalność Specjalnej Ko­

misji do, Walki z Nadużyciami. Delegatura 
Specjalnej Komisji do Wa'kć z Nadużyciami 
w Ofcztyrre wszczęła energiczną działalność 
celem wytępienia ma" terenie woi. mazurskie­
go wszystkich przejawów korupcji i nadużyć.

Do biura Delegatury wypłynęło dotych­
czas 95 skarg, w tej liczbie 16 doniesień, do­
tyczących nielegalnego wywozu zboża z .wo­
jewództwa i 13 doniesień o 6zaber.

Komisja prowadzi w tei chwili śle da w o w 
48 sprawach, aresztowała 35 osób i skierowa­
ła do Obozu Pracy 3 wnioski.

Zó sportu
UWAGA — MŁODZI SPORTOWCY!

Miejska Rada WF i PW — Setkeja WF 
i Sp>rtu organizuje dnia 7- 4. 46 r. bieg na 
przełaj dla juniorów (do 16 Jat), na prze­
strzeli 1.500 m. — dla (od 16 lai) seniorów 
3.000 ro­

zgłoszenia zrzeszonych i niertowarzy- 
szooych składać należy w terminie do 6. 4. 
46 r-, godz. 18,00 w Miejskim Urzędzie WF 
i PW, Solna 9 11.

Dla zdobywców pierwszych 3 miejsc 
przewidziane są dyplomy-

Zbiórka zawodników do badania lekar­
skiego 7. 4- br., o godz. 14.00 w Domu Żoł­
nierza. Bieg rozpoczyna się o godz. 15.00. 
Start i meta na boisku Garrizonowymj

KKS UNIA (TCZEW) ULEGA KKS WIŚLE 
(GRUDZIĄDZ! 3:1

Rozegrane w niedznelę w. Grudziądzu fo- 
warzyiskie spotkanie piłkarskie Unii Tczew­
skiej a Grudziądzki:ej Wisły, po grze żywej 
i ciekawej zakończyło się zasłużonym zwy­
cięstwem Wisły 3:1 (2:1).

Bramki d* 1 * ia drużyny grudziądzkiej zdobył 
nieizawodny Młodzie-niewski (Kajtek). Hono­
rowa bramka dla gości padła k rzutu karnego. 
Zawody prowadził sprawnie ob. Robaczewski.

W przedtneczu MKS p>o chaotycznej grze 
zwyciężył rezerwy Wisły 2:1 (20),

Widzów 400.

ZWYCIĘSTWO PIĘŚCIARZY MKS
(Grudziądz) w Chełmży

W niedzielę, dni.a 31 marca, rozegrała w 
Chełmży drużyna MKS Grudziądz towarzyskie 
spotkanie pięściarskie z tamtejszą KS Letfią. 
Zawody zakończyły siię zwycięstwem MKS 
Grudziądz 11:5. Stosunkowo wynik ten krzyw­
dzi. drużynę MKS. Wynik powinien brzmię® 
14:2. Walki były następujące:

W wadze papierowej Grabowska (Legia) 
ulega wysoko na punkty Baranowskiemu I
(MKS).

W pierwszej wadze muszej spotkali sdę 
Szatkowski (Legia) i Ziółkowski (MKS). Z po­
wodu nadwagi Szatkowskiego (Legia) zwy­
cięża walkowerem Ziółkowski (MKS).

W walce towarzyskiej zwycięża Szatkowski 
(Legia). 1

W drugiej walce muszel Roda (MKS) zwy­
cięża wysoko na punkty Wronkowskiego.

W wadze kogyiciej Humióskń (MKS) nie za­
służ enty przegrywa % Ratkiem (Legia). Przez 
wszystkie trzy rundy przeważał Humiński.

W wadze piórkowej /spotkali się Jesio- 
nowski (ILe.gia) i Łękowtskd (MKS). Zwycięża 
przffz k.o. w pierwszym 6tarciiu Łękows-ki.

W wadze lekkiej Zakrzewski I (MKS) u- 
lega na punkty Palijskiemu (Legia).

W wadze półśredniej spotkali się Cebu- 
lak (Legda) i Rynkowski (MKS). Zwycięża na 
punkty Rynkowski. Była to najpiękniejsza 
wa1ka dnia.

W wadze średniej Klawińskii (Legia) i Ga- 
łuszyńskn (MKS) walki nie rozstrzygnęli, cho­
ciaż przewagę miał Gałuszyńskii.̂

Sędziował Mrowiński z Torunia,

W sprawie przydziałów materiałów tekstylnych
Wesztłe ostatnio w życia rozdzielnictwo 

materiałów tekstylnych odzieży i obuwia 
na kartki, wywołało duże zainteresowanie 
społeczeństwa, a zwłaszcza zniszczonej 
dział ar iami wojennymi lu dności Warszawy. 
Zrozumiałą jest rzeczą, ż’e każdy chciałby1 
otrzymać na przykład jeśli chodzi o wełnę, 
możliwie najlepszej jakości, odpowiadający 
jego potrzebom materiał. Niestety praktycz­
nie zrealizowanie tego jest rzeczą niemożli­
wą. że względu na to, że choćby same ma­
teriały pochodzące z dostaw UNRRA, nie są 
jednolite i procent zawartej w rich wełny 
waha się od 100 proc. do 30 proc. W tych 
warunkach muszą być jednostki, które o- 
trzymują lepsze" względnie „gorsze." ma­
teriały. Ponadto. ' ponieważ materiały 
UNRRA nie wystarczą na zaspokojenie tych 
wszystkich, którym z tytułu posiadania 
kart I-ej kategorii, należą się przydziały 
materiałów wełniarych, ozy innych, braki 
muszą być i zostają uzupełniane przez 
wyroby produkcji krajowej (których pew­
na ilość została oddana przez Komitet E- 
konomicz-ny Rady Ministrów do dyspozycji 
Ministerstwa Aprowizacji i Handlu)-

Również podobnie wygląda sprawa z 
przydziałami obuwia. Ilość posiadaczy kart
I kategorii wyrosi w całej Polsce ca 3 mi­
liony. Takiej ilości obuwia skórzanego na 
składach nie ma. ani z dostaw UNRRA, ani 
też nie ma nadziei, aby w obecnych warun­

kach, przy braku surowców można je było 
wyprodukować w kraju. Dlatego też znacz- 
ra liczba uprawnionych będzie musiała za­
dowolić się obuwiem brezentowym.

Trzeba, aby te proste pnaw’dy dotarły da 
świadomości każdego, komu przysługują 
przydziały artykułóŵ  tekstelnych i obuwia 
na kartki.( Mimo najlepszej wali aparatu 
rozdzielczego, nie jest on w możności za­
spokoić życzeń ^wszystkich, ponieważ nie 
ma ku temu fizycznej możliwości- Narze­
kania, czy też protesty nic tu rie pomogą. 
W każdej grupie materiałów wydzielonych 
dla pracowników danej instytucji, fabryki, 

'czy urzędu, znajdują się materiały „lepsze"
i „gorsze". I może najsłuszniej postępują 
ci, którzy po prostu rozdzielają je w. drodze 
losowania.

Dużym osiągnięciem jest to, że mogliśmy 
skończyć z doraźnym, ropę w no krzywdzą­
cym wielu, przydzielaniem materiałów, że 
mogliśmy rozprowadzić je na kartki między 
całą pracującą ludność, że będziemy mieli 
do wyboru przy nabywaniu odzieży "na po­
szczególnie kupony kart odzieżowych pe­
wien asortyment towarów. Ale zaspokoje­
nie potrzeb wszystkich w sersie poszuki­
wanego, czy wymaganego gatunku towaru, 
przekracza możliwości Ministerstwa Apro­
wizacji i Handlu, zarówno jeśli chodzi o 
dostawy L*NRRA, jak i o produkcję kra­
jową.

Przedłużenie rejestracji przedwojennych książeczek 
oszczędnościowych kont czekowych i umów o ubezpie­

czenie na życie (polis) PKO
Pomimo przedłużenia terminu rejestra­

cji, liczni jeszcze przedwojenni klienci PKO 
nie zgłosili do rejestracji posiadanych ksią­
żeczek oszczędnościowych, rachunków cze­
kowych i polis ubezpieczeniowych PKO.

Aby umożliwić i tym klier-fcom dokona­
nie zgłoszeń, PKO przedłuża jesztze termin 
przeprowadzanej rejestracji książeczek o- 
szczędnościowych i kont czekowych io 
dnia 30 czerwca 1946 r- Nadmienia się, że 
rejestracja polis ubezpieczeniowych PKO 
trwa dalej aż do odwołania.

Wszyscy przedwojenni klienci PKO win­
ni w swoim własnym interesie, zarejestro­
wać jak r.ajrychlej'swoje pretensje.

Zgłoszenia osobiste do rejestracji przyj­
mują Oddziały PKO w Bydgoszczy, Gdyni 
z ekspozyturą w Gdańsku, Katowicach, 
Krakowie, Lublinie, Łodzi, Poznaniu, Rze­
szowie, Szczecinie, Warszawie z ekspozytu­
rą na Pradze, i Wrocławiu.

Pismo zgłoszenia należy kierować pod 
adresem wymienionych Oddziałów’ PKO 
lub jej Centrali, która obecnie znajduje sie 
w Krakowi  ̂ przy ul. Wielopole 19-

/
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— Kino „Orzeł" (telefon 13-76). 0<ł dnia
2 kwietnia trrzymy na naszym ekranie prze­
piękny film, którym zachwycaią się tysiące 
widzów, pt. „Grzesznicy bez winy". Je6t to
f>otężny dramat życiowy, który wzrusza do 
ez.

Film, który powinien każdy zobaczyć! Do- 
xwo’o»y dla mlodzrieży od lat 16.

W nadprogramie najnowsza kronika filmo­
wa 7-46.

Dyrekcja kina oznajmia, że Pomoc Zimo­
wa w kwocie 2 zł od biletu przedłuża się do 
dnia 1 maja 1946,. oraz z dniem 3 kwietna 
do 10 kwietnia pobiera się dodatkowo 1 zł 
od każdego biletu na cele Polskiego Związku 
Zachodniego.

Ccwizienna przedsprzedaż biletów od go­
dziny 11—12.

— Komunikat nr 45. Wydział Aprowizacjil 
Handlu podaje do wiadomości, że od dnia 

5—12 kwietnia 1946 będą wydawane we wszy­
stkich ©klepach Grudziądzkiej Spółdzielni 
Spożywców śledzie po 600 g na osóbę dla ka­
tegorii I pracujących na ode. 27 kart żywn. 
« miesiąca lutego.

NA SIEROCINIEC ŚW. JÓZEFA
Wezwana przez ob. Pokoro.wą, ulica To­

ruńska, ob. Źubkowa Anna,  Pańska 3, 
wpłaca 100 zł i wzywa ob. Banaczakową i ob. 
Brendlową.

Hallo! Hallo!
Ta Oddział PCK Grudziądz, 

Kolektora Loterii Państwowe] Nr. 109 '
Do wszystkiego w życiu trzeba mieć tro­

chę szczęścia. Spróbujmy, czy dopisze nam 
ono w grze na loterii.

Wszystkie drogi prowadzą do Rzymu, 
ale Jo wygrania na Loterii tylko jedna, 
kupro losu w kolekturze PCK.

Ciągnienie IV klasy odbędzie się w 
iniach od 4 do 12 kwietnia?

Główna wygrana 1.000.000 zł, poza tym 
Jedna 250.000 zł, 10 po 100.000 zł, 20 po 
60.000 zł, 65 po 20.000 zł, oraz wiele pom­
niejszych- , X

Ogólna liczba wygranych w IV klasie 
wyniesie 21.000 losów na łączną sumę 
Tl 34.906.000.

Oetatrń termin odnowienia losów do kla­
sy IV upływa z dniem 3. 4- 1946 r. Los klasy 
III musi być okazany przy kupnie losu do 
klasy IV. Losy nie odnowione przez grają-, 
cych w terminie d° 4 kwietnia należą do 
Kolektory.

Każdy winien wymienić osobiście bąlż 
przez upoważnioną osobę los klasy III na 
los klasy IV. k

Losy klasy IV nie będą dostarczone 
przez Kolekturę, osobom grającym do do­
mów.

Wygrać możesz m i l i o n ,  dostosuj się 
do przepisów', bo tylko ci mogą mieć 
szczęście-

| j  P r o g r a m  a u d y c j i  P o l s k i e g o  R a d ia  £

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
CZWARTEK, 4 kwietnia

5.57 — Sygnał ozaeu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają rorze". 6.00 — Kalendarz historycz­
ny. 6.05 — Muzyka lekka. 6.15 — „Nowe 
czasy, nowi ludzte". 6.30 — Muzyka lekka.
6.45 _ Dziennik poranny. 7,05 — Program
aa dzień bieżący. 7.10 — Gimnastyka poran­
na. 7.20 — Muzyka lekka z plyit. 7.45 — Po­
wtórzenie najważniejszych wiadomości dzien­
nika porannego. 7.50 — Muzyka lekka. 8.30 
— Wriadomości'gospodarcze. 8.45 — Skrzyn­
ka poszukiwania rodzin. 8.55 — Skrzynka
PCK. 11.57—12.05 — Sygnał czasu z Obser­
watorium i hejnał z wieży Mariackiej. 12.05 
„Na ziemiach odzyskanych". 12.20 — Pieśni 
Karłowicza. 12.40 — ,Z  życia narodóvy sło­
wiańskich". 12.50 — Portrety zasłużonych
działaczy. 13.00 — Audycja szkolna. 13.15 
Koncert dla szkół. 14.00 — Dziennik popo­
łudniowy. 14,30 —— Informacje ogólnopolskie. 
16,00 — Program dla dzieci. 16.15 — Kon­
cert utworów popularnych na kwartet smycz­
kowy.. 16.55 — „Racławice", art, Jalu Kur­
ka. 17.10 — Koncert muzyki lekkiej. 17.55 — 
Wędrówka z mikrofonem. 18.00 — Kącik
świetlicowy. 18.10 — Audycja literacka
„Wspomnienie o Leśmianie". 18.30 — Nau­
ka przy głośniku. 19.00---10-ta audycja-z
cyklu „Sonaty Beethovena. 20.00 — Audy­
cja z płyt. 20.45 — Wywiad z. dyrektorem' 
Teatru Ziemi Opolskiej. 21.00 — Audycja dla 
Polaków zagranicą. 21.30 — Skrzynka poszu­
kiwania rodzin zagranicą. 22.00 — „Pokrzy­
wy nad Brdą". 22.15 — Orkńeetra taneczna PR 
23.00 — Ostatnie wiadomości dziennika ra­
diowego. 23.25 — Program na jutro. 23.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą. 
24.00 — Hymn.

Na rzecz Polskiego Związku Zachodniego w związku z tygodniem 
P.Z.Z. odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. o godz. 18 w sali Tivoli

w i e l k i  k o n c e r t  r e l i g i j n y
pod dyrekcją znanego muzyka ks. Dreszlera.

Ukarany szaber
fan Kozłowski i Maria Nowicka skazani na karę 8 miesięcy

W ubiegłym tygodniu Sąd Okręgowy roz­
patrywał głośną 6prawę Jana Kozłowskiego, 
b. kierownika wydziału mieszkaniowego w 
Grudziądzu, oraz Marii Nowickiej, znanej w 
naszym mieście Irin osko czflai politycznej, zdra­
dzającej tendencje do oskarżania ludzi Bogu 
ducha winnych.

Akt oskarżenia zarzucał Kozłowskiemu, 
że w miesiącu kwietniu i maju ub. roku, nad­
używając swego stanowiska służbowego, za­
brał w celu przywłaszczenia sobie na szkodę 
Salomei Sobolewskie', większą ilość nici róż­
nego gatunku, na szkodę Anny i* Bronisława 
Janzów więfoszą dlość garderoby osobistej, 
bielimy osobistej/ pościelowej i stołowej, ar­
tykuły żywnościowe, drobne przedmioty go­
spodarstwa domowego oraz przyrządy malar­
skie na szkodę N. Szajkowskiej, 2 dywany, 
firanki, zasłonę do okna i 2 tapczany; na 
skodę Marii Rinkowskiej: 1 powłokę i por­
celanę stołową oraz z mieszkania poniemiec­
kiego przy ul. Piłsudskiego 109: 2 fotele, ma­
szynę do szycia, dywan, pierzynę i inne rze­
czy.

Nowucka zaś oskarżona była o to, że dnia 
15 maja 1945 r., działając wspólnie z osk. 
Kozłowskim, zabrała w celu przywłaszczenia 
sobie, na szkodę Skarbu Państwa, mienie po­
niemieckie po niemcu Frenchu i to: większą 
ilość garderoby osobiste!, bielizny, pościelo­
wej, stołowej i osobistej; pościel, nowe ma­
teriały ubraniowe, dywany, naczynia stołowe 
■zwykłe, kryształy i srebro, 2 rowery, oraz in­
ne przedmioty użytnie gospodarstwa domo­
wego.

Oskarżeni, którzy na rozprawę doprowa­
dzeń zostali z więzienia, do zarzucanych im 
czynów nie przyznali się. Kozłowski twier­
dził, że część tych rzeczy zabrał, jednak zgło­
sił je do Tymczasowego Zarządu Państwo­
wego.

Nowicka natomiast twierdziła, iż zabierając 
rzeczy Frencha, miała na uwadze cel wyższy, 
mianowicie zaopatrzenia członków AK (Ar­
mii Krajowej) w potrzebne ubrania i bieliz­
nę. (A dywany, erebra i kryształy? — Prze­
cież tycb chvba akowcy nie potrzebują! — 
do.p. zec.) Tłomaczyła dale!, że jako prac.

Któż go w szpitalu nie zna? „BylS tam 
doktorzy i dyrektorzy, i siostry i sanitariu­
sze, ale to wszystko nie to, co nasz Marcin 
opowiadali 6obie o nim pacjenci. Potentat to 
bowiem szpitalny jedyny w swoim rodzaju, 
nrieledwie ponad wszystkimi innymi.

Przybył do szpitala 1 kwietnia 1926 roku 
i od tego czasu pracuje w nim bezustannie, 
najwyraźniej i najistotniej d&a Chwały Bożej 
i dobra bliźniych, a że to nadeszły czasy 
wrażej okupacji, wrięc to dobro bliźnich sta­
ło cię przeważnie dobrem i ratunkiem roda­
ków. I tu rozpoczyna się praca ponad wszel­
ki obowiązek, wynikający z umowy czy kon­
traktu. I to praca nie tylko opatrunkowa, ale 
też wszechstronna, bo wkraczająca w każdą 
dziedzinę życia chorych.

Z początkiem wrześorita 1939 r., gdy szpi­
talny personel nieomal w całości wyewakuo-

UB poszła jedynie do Frencha po to, by 
wyśledzić ewentl. miejsce jego pobytu.

W trakcie zeznań oskarżona stara 6ię 
zrzucić winę na ludzi, nie mających ze spra­
wą nic współnego, zajmuących poważne sta­
nowiska w naszym mieście, co świadczy, wy­
mownie o jei wartości moralnej.

Poza tym na światło dzienne .wychodzf „ra- 
dosnolwórcza" historyjka.

Podczas śledztwa oskarżona zeznała, że 
posiada wysokie odznaczenie państwowe.
 ̂ Przewodniczący, dr Biflcor, zaintrygowany 

tym punktem zeznań, pyta Nowickiej, jakie 
właściwie odznaczenie posiada.

Oskarżona z tupetem:
— Polonia Restituta
— Której klasy?
— Nie wiem!
— Jak to, oskarżona nie wie,, przecież nie 

było to chyba dla niej tak błahą rzeczą, by 
nie zainteresowania erię, której klasy odzna­
czenie zostało iej nadane.

—- Wiem tylko, że w 1932 albo 1935 r 
(sic!) posłałam 15 zł — i otrzymałam odzna­
czenie.

Na sali zrozumiała reakcja.
— A może był to krzyż zasługi?
— Możliwe.
— Jaki?
— Nie wiem.
— Może srebrny?
— Prawdopodobnie!
W okresie „radosnej twórczości" szafo­

wało się wprawdzie odznaczeniami na lewo 
i prawo. Wystarczyło wygódkę pomalować, 
a już p. Składkowskri wspaniałomyślność swo­
ją w formie odznaczenia okazywał. Mimo 
wszystko jednak, orderem Polonia Restituta 
do tego stopnia nrie szastano, by takie oso­
by, jak Nowicka, miały nim zostać udeko­
rowane." Cóż sźkodzi jednak powiedzieć, że 
się ga posiadało d w ten sposób 6tarać się — 
do pewnego stopnia — zasugerować władze. 
Płytki to wprawdzie argument, ale tupet jest 
tupetem.

Na rozprawę powołał sąd ponad dwudzie­
stu świadków. Nie będziemy podawać zeznań 
poszczególnych świadków, gdyż szkoda na to

ifc i

wał, on został wiernie na swym posterunku 
i  borykał <się wśród największych braków S 
trudności, by'nieść pomoc ranionym polskim 
żołnierzom, zapełniającym nieomal cały szpi­
tal. Zważyć należy, że ani wody, anii światła, 
ani gazu wtedy w szpitalu nie było. Więc 
sam gotował na primusie stukilkudzriesięciu 
żołnierzom herbdtę, a gdy okupant obsadził 
swym personelem szpital, to główną troską 
Lichołata, którego niemiecki zarząd szpitala 
nie mógł dla jego pracy oddalić, była za­
konspirowana specjalną opieką nad chorymi 
Polakami, w czym potrafił Marcin być praw­
dziwym mistrzem; często też nawet z włas­
nych środków rich wspomagał. Nadmienić na­
leży, że jako Polek był on bezkompromiso­
wym i nie dał 6ię, mimo nacisku, wciągnąć 
na żadną listę. I takim pozostał.

Z Ż Y C I A  P A R T I I
KURS KROJU I SZYCIA

OM TUR podaje do wiadomości, iż zapisy 
na kursie kroju i szycia przedłużone są do 
dnria 7 kwietnie br.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela se­
kretariat OM TUR,

KURS KIEROWCÓW”  SAMOCHODOWYCH
Kursy Kierowców Samochodowych „Gryf ‘ 

przy OM TUR w Grudziądzu, szkoła kandy­
datów na kierowców samochodowych.

Zapisy na III turnus przy:muje kancelaria 
kursów, Grudziądz, Wybickiego 38-40.

ĆWICZENIA PW
Uprasza 6iię wszystkich członków OM TUR 

i RKS TUR, od lat 16—21, do stawienia sl« 
na ćwiczenia PW w środę, dnie 3 bm., o go­
dzinie 18, w ©ailt OM TUR.

Przybycie wszystkich członków obowiąz­
kowe. N

ZEBRANIE KIEROWNIKÓW SEKCYJ
W środę, dnia 3 bm., o godz. 18, w se­

kretariacie OM TUR odbędzie się zebranie 
kierowników sekcji i trenerów.

Przybycie obowiązkowe.

TRENINGI PIŁKARZY
Uwaga piłkarze RKS TUR!
Treningi odbywają się w każdy wtorek ' 

piątek, o godz. 17.30, na boisku garnizono­
wym, przy ul. Prowiantowej.

TRENINGI BOKSERÓW
Treningi sekcjd bokserskiej TUR odbywają 

srię co wtorki i piątki, o godz. W, w sali wła­
snej. Ze względu na niedzielne wyjazdy, przy­
bycie wszystkich członków obowiązkowe.

poprostu miejsca. W każdym bądź razie prze­
wód sądowy, który prowadzony był nadzwy­
czaj skrupulatnie i drobiazgowo, ponad wszel­
ką wątpliwość ustalił, że tak osk. Nowicka, 
jak ri Kozłowski, dopuścili sih częstsi prze­
stępstw, zarzucanych im aktem oskarżenia i 
za to skazał ich sąd na karę więzienia po 8 
miesięcy, oraz ponoszenie opłat sądowych.

Warunkowo 6ąd zawiesił wykonanie kary 
na przeciąg 3 lat.

Sprawiedliwy wyrok Sądu Okręgowego 
przyjmie społeczeństwo z zadowoleniem, al­
bowiem zło społeczne, jakie rozpanoszyło 6ię 
w naszym życiu, w formiie ordynarnego sza­
bru, musi być już raz wreszcie ukrócone.

Kto nie chce uczciwiie pracować, mało do 
kryminału, typa takiego winno się osadzić w 
przymusowym obozie pracy.

Jeśli zaś szło o niesienie umierającym 
ostatniej podiechy, to nie pomagął tu zgoła 
zakaz Morśbacha (dyrektora 6jpitala), bo 
Marcin potrafił ujść zawsze jego czujności 
i zdołał wprowadzić księdza z Ostatnim Na­
maszczeniem do chorego. O tym najwięcej 
może powiedzieć ks. SeczurkowsJci, który u- 
kradkiem szpital często odwiedzał. To tez 
nie było wypadku, by ktoś zmarł w szpita­
lu bez pojednania się z Bogiem.

Szczytem zasług Lichołata jest jego pra­
ca w czasie oblężenia Grudziądza, zwłaszcza 
w czasie od 20 stycznia 1945 tj. od ucieczki 
niemieckiego zarządu szpitala począwszy.

Marcin Lichołat — to typ doskonałego, 
nastawionego na najbardziej ofiarną działal­
ność na swoim odcinku pracownika, niezró­
wnany sanitariusz, zdobywający sobie nie tyl­
ko największe uznanie u przełożonych, ale 
przede wszystkim też 'u pacjentów.

Marcin Lichołat — to odźwrierciędlenie 
prawdziwego demokraty.

Na dwudziestolecie pracy
Marcin Lichołat — zasłużony samarytanin

.......
Dnia 30 marca 1946 r. zasnął w Bo­

gu na zawsze nasz najukochańszy sy­
nek 1 braciszek

ś. p. Maj Wiesław
' i W głębokim smutku pogrążeni

RODZICE I RODZEŃSTWO. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 3-go kwiet­

nia o godz. 15 z domu żałoby przy ul. 
Piłsudskiego 73. (479

A '  ■ N
Zawiadamiam Szan. Klientelę, że

dnia 3-go kwietnia rb. otwieram
przy ul. Kościuszki 2, róg ul. Solnej
S k ł a d  s k ó r
Ceny niskie. — Proszę o poparcie 
^ Siatkowski Adam ^

KUPUJE stale cukier Wytwórnia cukierków 
i pierników. Paweł Borkowski Grudziądz, 
Św. Wojciecha 24. (324

OLEJARNIA kupuje i wytłacza siemię, rzepak, 
mak i gorczycę. — Grudziądz, ud. Pi-erac- 
kiego 50. (388

FOTOGRAF POZNAŃSKI, ul. Sienkiewicza 14, 
wykoou je fotografie wykaz owe na pocze­
kaniu. (1586

Zbliża się okres wiosennych 
upraw rolnych

które są podstawą do zapewnienia Polsce dostatecznej ilości chleba

Komunalne Kasy Oszczędności
wspomagają rolników, udzielając im wszelkiego rodzaju kredytów rolniczych

K orzystajc ie  z usług KKO

SPRZEDAM wózek ręczny, patefon, sypialnię 
oraz wagę. ZtgŁ pod nr. 75. (483

CZELADNIK szewski potrzebny od zaraz. Fr. 
Sokołowski, Solna 10. (484

WILLA jedmomieszkalna od zaraz do wynaję­
cia. Zgilosz. pod nr. 74. (476

UNIEWAŻNIAM zgubione wszelkie dowody 
osobiste na nazwisko Czątkowski Edward, 
Lisnowo, pow. Grudziądz. (477

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
R. K. U. Nowakowski Zdzisław, Szewska 10.

ZGUBIONO portfel z zawartością: zaświadcze­
nie z obozu reskiego nr. 342, odcinek zamel­
dowania w Elblągu, kartę rejestr. R. K. U. 
Elbląg, kartę przesiedleńczą i 1 kartę żyw­
nościową na mirzec 1946 r. na nazwisko 
Słoński Stanisław, ur. 10. 6. 1912, zam, El­
bląg, Wysoka 19, którą unieważnia się. (1587

ZGUBIONO w Grudziądzu zaświadczenie tym­
czasowe na nazwisko Nowak Bronisław, Kwi- 
dzyó, Mareza 18. (482

ZAGINĄŁ pies z „Góry św. Bernarda”, suka, 
wabi się „Beri”.* Uprasza się o zwTot z« 
wynagrodzeniem do Monopolu Tytoniowego, 
ml. Brzeżna. (481
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